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\> wielu tutejszych Kościołach , przy obchodzeniu  
pamiątki złożenia  w grobie ZBAW ICIELA, Amatoro 
■wie iuż to sami, lub w połączeniu z Artystami, w y k o ­
nali znakomite dzieła religijne, iak o tern w swoim cza­
sie donieśliśmy. Oddaiąc zasłużoną cześć tym , co po­
święcają sw e  talenta na ch w a łę  N AJW YŻSZEGO , po­
czytujem y za m iły  obowiązek powiedzieć kilka s łó w
0 w ykonaniu św ietn ego  dzieła iStabat M ater, Rossy- 
niego, przez grono Amatorów, które iuż od kilku lat 
pod przewodnictwem utalentowanego Amatora, wy ko- 
nywa utw ory  religijne miejscow ych Kom pozytorów  
w  Kościele X X .  B ernardynów . Oddanie tej w znio­
s łe j  kompozycji, iaką je s t S taba t, z wszelką staran­
nością, z iednej strony przy nosi chlubę maiący m udział 
Amatorkom i Am , torom, z drugiej czyn i zaszczyt m ło­
demu Artyście, który bezinteresownie pracował dla 
wystawienia znakomitego dzieła , a tym sposobem dą- 
i y  do pomnożenia ch w a ły  BOŻEJ. Oby to szanowne  
grono w raz z swoim Przewodnikiem i nadal nie usta­
w ało  na tej drodze, z serca mu życzem y. K. B....

N ajw yższym  Rozkazem d n i a  I3/zs z. m. posunięci 
zostali na w yższe  stopnie, a mianowicie na Praporsz- 
czyków , za w y s łu g ę  lat prawem w ojskow em  zakre­
ślonych: P odoficerowie: K rzyżanow ski i W ysocki; 
P o d p r a p o r s z c z y  k o w i e : B aszkiewicz , Bogdanoiaicz i 
P o d o f i c e r  S tiw czań sk i; Podpraporszczy k o w i e  : h i  
tyński, Pacholski, haźm iński, D ąbrow ski i Ter- 
fioUżski; Podoficerowie: Kotowski, P iastuszkiewicz
1 Zabara;  Junkier Otendzki; Podoficerowie: S v li-  
ftiU i Zalew ski. —  Przez rozkaz N ajw yższy  , 5 / 2 7  zna.  
wydany, Dowódzca 2ej pozycyjnej baterji 7ej bryga­
dy artyb) Podpułkownik Lichaczew , przeznaczonym  
jo s ta łn aD ow ód zcęarty lerj igarn izon u  twierdzy lwan-  
g o r o d a ,  w miejsce Sztabs Kapitana M iecza , który ie- 
dnocześnie o trzy m a ł przeznaczenie pomocnika Do- 
wódzcy artylerji garnizonowej portu Sewastopol-  
Skirg°. .

VVczoraj u JOO. X ięztw a Jchmośe N a m i e s t n i k o -  
st w a , w mniejszym apartamencie Zamku, b y ł  ś w ie ­
tny wieczór. Nader liczne grono Osób znakomitych  
płci obiej napełn ia ło  salony. O k oło  godzinv 1 Olej, 
jUłodzież w mnogie pary zebrana, rozpoczęła  tańce, 
trw aiące przez godzin kilka. Po pó łn ocy  zastawiono  
wieczerzę.

Na wczorajszem posiedzeniu T ow arzy: Warsza: D o­
broczynności,  zaproszeni zostali: na Opiekunkę Z a k ła ­
dów  Sierot i Ochron, W. Emilja z ł l f  .jarskich Reschke; 
na C złon k ów : J\V. Refer: Stanu Er: Skibicki, Szam-

belan Dworu J. C. K. M o ś c i ,  i W . Jan D adrew icz  
Dokti r M ed ycyn y .

J ó ze f  N apiórkow ski, Urzędnik Zarządu 13go  Okrę­
gu  komunikacji lądow ych i w odnych, przeżyw szy lat 
2 2 , przeniós ł się do wieczności.  Stroskany Brat, za­
prasza K olegów  i Znaiomych na cxportację zw ło k  Je­
go , dziś o godz: o 1/* po południu , z Kaplicy X X . Frań- 
ciszkanow  na smolarz Powązkow ski.

Znakomity Badacz starożytności słowiańskich, zasz­
czytn ie  znany w św ie c ie  naukow ym , W .J .  M acieiow- 
s k i , n iedawno obrany zosta ł C złonkiem  honoro-  
w y m , przez Cesarskie T o w a rzys tw o  Historji i S ta ­
rożytności Rossyjskich, przy U niw ersytecie  w  M o­
skwie. ,W  Dyplomacie, k tóry  p o m ien ion eT o w a rzy ­
stw o n adesła ło  P. W . A. M acieiowskiem u, p o w ie ­
dziano, ze T ow arzystw o m ianuie go D onorowym  
Członkiem  sw oim , za położone p rze z  niego za słu g i  
dla  H isto rji , P ruw oznaw slw a i Starozylności S ło ­
wiańskich.

Księgarnia pod f. Zaw adzkiego i W ęckiego  w  pa­
ła cu  Potockich, o trzym ała  now e dzie ła: Il istorja lite­
ratury W iszniew skiego , tom 6 i 7 , z ł .  53  gr. 10;  
komplet z łożo n y  z 7miu tom ów  tego  dzieła , z ł .  180, 
W zo ry  kaligraficzne polskie napisał i w y d a ł  W in cen­
ty Szuw art,  Lipsk, w litografji Kreczmera, z ł .  toż 
ŵ y danie na papierze zw yczajnym , z ł .  4. K antyczka  
pieśni Nabożnych w e d łu g  obrządku Kościoła Ś Kato­
lickiego, na uroczystości c a łeg o  r o k u ,  7. przydatkiem  
n ow ych pieśni osobliwie o BOZEM Narodzeniu, z ł .  3. 
Dalej_ w  świat! przez Autorkę w  Lnie BOŻE; z ł .  4  
gr. 15. W yp isy  R ossy jsk ie , wy danie poprawne,  
pomnożone prawidłami gramatycznemi, pisownią, i|o-  
czasetn, prozodją w ierszów  rossyjskich i wiadomością  
o rangach i ty tu łach urzędników Państwa, oraz mia­
rach, wagach i monecie w Rossji używ an ych . Na koń ­
cu S ło w n ik  R ossyjsko- polski w y razó w  w tej książ­
ce znajduiących się, z ł .  3.

Sklep JP. Tom: C za b a n a , k tóry  przed parą ty g o ­
dniami zn iszcza ł w skutku w szczę tego  pożaru, pow-  
staie teraz iak Fenix  ze sw oich  popiołów. Od dni kil­
ku czynione są w nim wrew nętrzne reparacje, i nieba­
wem otw orzonym  będzie, aby iak dawniej uiszczać  
żądania Publiczności w nabywaniu śl icznych galante- 
ryjnych  towarów.

W skarbonce Towarzy : Dobroczyn:, będącej w pra­
cow ni Kurjera Warsz:, znalazłosię  z ł .  31 dla Sierot.

Nakładem L .Zweiera. Księgarza, w y  szed ł  Tom YI ty  
s ły n n e g o  dzieła P aw ła  F eva l, Autora T a i e m u i c  Lon-
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d y nu ,  p. t. S yn  szatana. Szanowni P renum cratoro-  
wie w miejscu złożenia przedp ła t ,  takowy mową ode­
brać . Tom VIł przy końcu tego miesiąca wyjdzie na 
widok publiczny. Całe dzieło, składające się z 9eiu 
tomów, wyjdzie niezawodnie przed iyrn Czerwca r. b. 
Cena z.łp. 36. P renum erow ać można w Warszawie we 
wszystkich znaczniejszych Księgarniach; na p row in ­
cji, na wszystkich Stacjach i Urzędach pocztowych.

Onegdaj w domu Nr 2696, Franciszka Otowczanka, 
służąca ,  wszed łszy do obcego mieszkania, udawiła się 
kąskiem mięsa, który  'wydęła z garnka i takowy śpie- 
sznie skrycie zjeść usiłowała .—  W  tymże dniu pod Nr 
2 9 3 5/& w komórce, znaleziono zm arłą  Agnieszkę Ka­
towską, lat 91 liczącą, która dnia poprzedniego wie­
czorem będąc widzianą, by ła  zd rową.

W iednym z znaczniejszych domów Warsza:,  u w aża­
no teraz między święconem, 7 bab z ciasta ozdobnie u- 
s troionych niepospolitej wielkości,*na każdej oznaczone 
b y ło  wyraźnie cukrem nazwisko: 1 największa/?/eUtra, 
2  U dojona, 3 Celena, 4 M aja, 5 A sttropa, G Taj- 
geta, 7 najmniejsza Meropa. P rzeię ty ciekawością 
m łody  Kawaler, zapy ta ł  nieśmiało i uprzejmie samej 
Gospodyni o znaczenie owych nazw isk , ta odesłała  
go z tern zapytaniem do swej córki, która objaśniła 
m u, i e  to są nazwiska siedmiu sióstr przemienionych 
w  gwiazdy na Niebie, w ed łu g  podań mitol gicznycb, 
i takowe gwiazdy znane są wszystkim pod nazwiskiem 
bab. Przez Astronomów nazwane są H jady, od imie­
nia ich brata H jada  syna A tlasa  i Pleiony; ten uno­
sząc złapane lwiątko,przez rdzgniewaną lwicę rozszar­
panym został. Siostry rzeczone stratą  swego itdyne- 
go i nadzwyczajnej piękności brata tak dalece zasm u­
cone i rozrzewnione b y ły ,  iż z ciężkiego żalu w szys t­
kie żyć p rzes ta ły ,  a w nagrodę prawdziwego p rzyw ią­
zania, w gwiazdy przemienione być m iały” Poetyczne 
to  wyobrażenie u trw ali ło  w potomności pamięć p raw ­
dziwej miłości braterskiej,  podobnie iak nazw y wielu 
konstelacji pamiątek znakomitych i s ław nych  ludzi są 
poświęcone. Inni nauezaią prozaicznie, iż Hjady po­
chodzą od greckiego s łowa hitiein  (by ć dżdżystym) 
ponieważ na s ło tę  iakby gazowym lub mglistym o- 
bloczkiem osłonięte bywaią. blisko tych gwiazd iest 
konstelacja nazwana F urm anem  albo Woźnicą, na pa­
miątkę Erychtonjvsza  wynalazcy wozu, z którego na­
stępnie powozy i karety  ułożono.

W czoraj w Wielkim Teatrze po Dymitrze i Ma- 
r ji  p rzyw ołan i: JPani H alpert, JPanna Strzelbiekn 
J P P .  Komorowski i R y d d tr .  ’

Kurs wczorajszy : Listy  zast: nowe za 100 zł. żąda­
ją r. s. 14 k. 17 (zł. 94 gr. 14), dalą r. s. 14 k. 14 
(zł. 94 gr .  8); wartość kuponu kop: 18 '/z.

Z  f f  ioctaw ka. —  Dnia 12 b. m. odby ło  się Nabo

żenstwo poświęcenia Obrazu Stej M a r j i  M a g d a l e n y  
w Kościele 0 0 .  Reform atów , malowanego o ryginal­
nie, przez Franciszka Zrodłowskiego, Malarza p o r­
t r e to w e g o ,  k tó ry  przeieżdżaiąc, zostawia pamiątki 
swmiej pracy w domach z zadowoleniem znaczniejszych 
Obywateli tej okolicy. Przeięty duchem religijnym, 
tę pamiątkę w łasnej pracy poświęcił tutejszemu klasz­
torowi. Obraz ten iest naturalnej wielkości. M łody  
Artysta mąluiąc Go, b y ł  widać przeięty  żalem tej po- 
kutuiącej Świętej, bo nietylko w Je j twarzy w yraz i ł  
prawdziwą Pobożność, lecz w ca łym  układzie tego 
Obrazu widzieć można szczere zaięcie się modlitwą. 
P rzy  tym obrządku muzyka Kościoła katedralne: w y ­
konała Mszę ułożoną przez jednego z najnowszych Au­
torów. Wywdzięczając się zatem fundatorowi "tik pię­
knego Obrazu, którym  naszą Świąty nię ozdobił,  p rzed­
sięwziąłem podziękować Mu za Jego  czyn lak chw a­
lebny i pobożny .—  M. Skrodzki.

Smutną i bolesną udziela się wiadomość Krewnym  , 
Przyjaciołom i Znaiomym, iż dnia 9go b. m. w dobrach 
swoich dziedzicznych Nowa wieś, Pcie S tanis ław ow ­
skim, w 70 roku życia, zasną ł w BOGU ś. p. Stanisław 
Suchocki, daw ny wojskowy, Urzędnik, a w końcu E- 
meryt.  Pozostała Górka i -synowie, utraeaią w nim 
najlepszego O jca ,  W nuk  najukochańszego Dziadka 
W łościanie litościwego O piekuna , Sąsiedzi zgodnego 
i spokojnego Sąsiada, a społeczność zacnego Obywa­
tela. Dziś właśnie odbywa się pochowanie Szanow- 
nych  zw łok  zm arłego ; zatem my, k tórzy nieiesteśmy 
świadkami tego opłakanego obrzędu, połączmy nasze 
westchnienia z mnogiemi łzami obecnych 'tam Osób i 
wyrzeczmy: Pokój iego cieniom! —  J. S .

Piszą z Odessy pod datą 2go Kwietnia, że w porcie 
tamecznym ani korca nie znajdowało się pszenicy, 
wszystko by ło  wykupione do Francji; znacznych d o ­
wozów f)o świętach spodziewano się, i ofiarowano 
zawczasu aż do 38 zł. za korzec 4-ćwierciowy. Jaja 
płacono po 10 zł. kopę, fun t  masła po 3 z ł . ,  za karto- 
tolle po groszu za sztukę, a za buraki po 15 do 25ciu 
groszy za sztukę.

^ nSUa - —  Deputacja irlandzkich członków Parła- 
menlu, przedstawiła Lordowi Janowi Russel potrzebę 
przesiedlenia ubogich Ir la n d czy kó w f o Kanady. —
Na giełdzie oznajmiono, iż przypadaiący w Lipcu p ro ­
cen t od papierów porlugalsk: będzie punktualnie w y­
płacony.

Francja . —  Królowa Krystyna  na wiadomość o 
zmianie ministerjalnej w M adrycie} miała postanowić ’ 
wrocic do Hiszpanji. —  Hrabia Roy, Par Francji ,  by ­
ły  Minister skarbu, rozsta ł się z tym światem; by ł on 
iednym z najbogatszych dziedziców we Francji ;  iego 
dochody szacuią na dwa miliony fr. —  Kontr-adm irał
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"Pre/war, iako drugi dowódzca eskadry  na morzu Sro- 
dziem nem , zatkngTswoią Hagę aa okręcie F ried /and . 
—  Na kolei żelaznej pó łnocnej,  z pomyślnym s k u t ­
kiem odbyto próbę p rzesy łką  iazdy .—  Od parę t y ­
godni niema żadnej interesującej wiadomości o A b d e l• 
k a d erze .—  Do A lg ie r ji  z F ra n cji  znowu kilkadzie­
siąt osób oddaliło się na osiedlenie. —  W  wielu okoli­
cach F ra n c ji  znaczna liczba wieśniaków choruie na 
febrę. —  Ogółem zażądano kredytów  dodatkowych 
dla wszystkich ministerstw 5G miljonów; Komisja b u d ­
żetowa przedstawiła izbie Deputowanych te żądania.

Policja w ostatnich dniach, odbyła liczne rewizje  
u hiszpańskich w ych od źców  zamieszkałych w Bnjo- 

—  Minister spraw wew: 5gą b. m. przedstawił  
izbie D eputowanych wniosek o funduszach tajnych.

I I i s z p a n jn .~  30go z. tn. uchwalono pozwolić Panu 
OLozoga wrócić do iliszpanji, a to w  skutek  prośby 
podanej przez iego Brata do Królowej, która miała to 
uczynię, celem udzielenia p rz y k ła d u ,  iż trzeba zapo­
mnieć o niesnaskach wew nętrznych.   R ek to r  ma­
dryckiego un iw ersy te tu  P. B aliam onde , p rzy ią ł  mi­
nisterstwo sprawiedliwości.—  J e n e ra ł  Oribe miano­
wany został Inspektorem karabinierów , a Je n e ra ł  
M anuel Koncha  Inspektorem p iecho ty .—  Minister 
spraw w ew nętrznych rozporządził  zniżenie portorji 
od gazet o p o ło w ę .—  Dziennik HeraUlo w ynurza  
swoie zadowolenie, iż Xżę G liicksberg  mianowany 
został Posłem francuzkim w M adrycie . —  Nowy 
Minister skarbu P. S a la m a n k a  kolejno p rz y c z y ­
n ił  się do upadku E sp a r le ra , Jenera ła  N arw aez  i 
Ministra Mon. Obecnie iest pierw szym w madryckim 
świecie kupieckim; iest Dyrektorem Banku Królowej 
Izabe lli i królewskiego tea tru ,  k tóry rocznie ma go 
kosztować do 300 0 i() fr.; iest także akrjonarjuszem  
znacznej liczby gazet;  życie prowadzi xiążęce; iest 
Prezesem kasyna i klubu arystokratycznego; z Panem 
B u lw er  iest bardzo zaprzyiaźniony.

N iem cy. —  Kroi P ru sk i  rozporządził w swoim 
kraiu, aby posiedzenia sądowe odbywały się publicz­
nie; wstęp atoli iest wzbronionym osobom nieprzy­
zwoicie ubranym , i w tedy gdy tego Sąd uzna potrze­
bę przez wzgląd iż rozpraw y m ogłyby  obrazić oby­
czajność. —  Król Bawarski wraca do zdrowia.

T u rc ja .—  Poseł aus lr j ick i  lGgo z. m. miał d ł u ­
gą naradę z Ministrem spraw zagr: w przedmiocie sp ra ­
wy greckiej; IS g o z .  m. Pose ł  francu: takąż miał na­
radę z M inistrem.—  Xżę wyspy Sam os  i iego zięć P. 
M ussurus , Poseł przy  dworze greckim, lisom z. m. 
niieli posłuchanie u Sułtana. Monarcha p rzy jm ow ał  
ich ink najuprzejmiej.

Rozm aitości. —  W iedeńczycy smucą się bardzo, że 
tracą dwie gwiazdy z swego teatralnego horyzontu.

M eierbeer  wyiechał 2 go b. m. do Berlina, a Panna 
Z en n y  L in d  iedzie do Londynu, Gazeta artystyczna 
mówi; »Z en n y  iedzie! ale kiedy pow róc i? . ' '  iest to 
pytanie żałośne odzywaiące się na naszej teatralnej 
pustyni.  Żadna Opera nie p rze jdzie , żeby nie w z d y ­
chano, że w niej Z en n y  brakuie ; żadne literackie z ja ­
wienie nie zajmie, bo nie iest biografją Zenny; p r z y j ­
dzie wiosna, a brakować nam będzie skowronka wio­
sennego, to iest Z en n y ; nastaną nowe damskie mody, 
cóż z tego ,  kiedy nie będą a  la  L in d ;  Koncerciści 
rozchoruią się, bo im L in d  nie będzie pomagać; iesz- 
cze lą tylko raz u jrzem y, i to w operze, w której na 
pożegnanie w ystąp i;  radzilibyśmy tym , k tó rzy  w ten­
czas będą na p a r te rze ,  żeby parasole z sobą wzięli, 
gdyz nawałnica łez  z loż iga lerji  p ły n ą ć  będzie, a kto 
w ie, może nawet po parte rze p ły w ać  będą m usieli ,  
a leżeliby nadzwyczajne wezbranie nastąpiło, niech się 
topielcy nie lękaią, znana im iest dobroć lubowników
muzyki,  a ręczę, że ogromne składki dla nich z łożą___
Gazeta W ędrow nik  użala się na spis um arłych  i mó­
wi: iz niedaw’no w pewnem miejscu zm arłem u L ite­
ratowi nie położyli nawet tego »P an ,"  ale za to umie­
ścili bardzo okazale: »u marła Pani NN. Żona K elne­
ra .” Pisarz tego spisu u m a r ły c h ,  musi być człowiek 
pe łen  d u c h a .—  Artystka dramatyczna Panna M a rs , 
o której śmierci donieśliśmy, ma w Wiedniu blizką 
k rew nę G uw ernantkę  w znacznym domu, której za ­
pisała w testamencie 10,000 f ra n k ó w .—  P o d łu g  am e­
rykańskich gazet, w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej żniwa lego r  .ku udały  się bardzo dobrze 
Pszenicy by ło  119,800,500 korcy, z k tórych zaledwie 
73  części potrzebne dla kraiowego uży tku, resztę mo­
że sobie Kuropa zabrać. Zaś M a is czyli tureckiej psze- 
nicy, by ło  410,130 375 korcy; z tej massy konsum en­
ci czworonożni spożyli zaledwie p o ło w ę ,  reszta leży 
na uży tek Kuropy za pieniądze w gotowości,—  W  Al- 
gierji niedaleko B uJJarik  leży w ioska ,  k tó re j  mie­
szkaliby ledynie tylko zatrudnieni są wychowaniem 
pszczół; liczą tam więcej iak 2000 ułów, 'k tóre są ca­
lem bogactwem tychże mieszkań ów. P sz c z o ły ‘tam 
pielęgnują się bardzo dobrze, bo tamtejszy klimat im 
sprzyia , a mieszkańcy zasiewaią tam najwięcej pola tak 
lak w Grecji ihymianem . kamienną koniczyną etc .,  i 
inneini miód wydaiącemi roślinami, k tórych  pszczoły 
bardzo poszukuią ,  i obfity plon z nich zbieraią. —  
"  K n ew ie ,  ożenił się 98 letni S tarzec ,  z dziew­

czyną maiącą 23 łata, i bardzo ładną; a 011 sam nie iest 
wcale bogatym. Zabawna miłość. —  Pewien Poeta, 
polecił malarzowi odmalować swój portret; mimo zda- 
tnosci n ieudało się malarzowi tralić dobrze podobień­
stwo twarzy poety. Odmalowany niechciał p rzy iąćpor­
t re tu ,  dla b raku podobieństwa, lecz od malarza zapo-
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7.wany,pr7.y musz.onym zost a ł  d o  zap ł a ty ,  pon ieważ  Sę ­
dzia ul rzy my wa ł  iż i .k dla poe ty  u a i ąc eg o  ży w ą  w y o ­
braźn i ą ,  dosyć  iest p o d o b i e ń s t w  a Z ap ł ac i ł  więc F o t  ta, 
a powies iwszy p o r t r e t  w s w y m  pokoiu umieści ł  pod 
n im na p i s :  mnncą wy rok u s ądowego ,  uznany za podo ­
b n y . ” —  T i a t r w ń  c :n o f  r w a ł y .  Świat  iest widownią ,  
L udz i e  ak to r ami  Los  uk ł ad a sz lu k i .  Szczęście wyd z i e ­
la role.  Moda odmienia  sceny.  W idzami saFi lozofowie.

MA w kilku Fo lw arkach ;  obok tego posiada kwalifikację na Za 
stępcę W ó j ta  Gminy; lub też gdyby kto posiadał F o lw a rk  od 5 
do 10 w łók  do w ydzierżawienia  na lat kilka w bliskości W a r s z a ­
w y ,  raczy się zgłosić  do Pisarza  Hotelu Słowiańskiego przy  uh 
Podw al.  \

N IE M K A  zdatna do szycia i do utrzymania g a rde roby ,  r a ­
czy zgłosić  się pod Nr 617 przy  ulicy Danielewiczowskiej, 
do pałacu Nowakowskich ,  dawną Bibljoteką zwanym, na 2gie 
p ią tro ,  do Pensji  W y ższe j  Panien, od frontu.

Bogaćz<> s i e d z ą  w  lo ż a .  h i W p a r t e r z e ,  a u b o d z y  n a  p a r a -  1,8 ł g a n i e  In teresentów, sprzedawane b ędą  drogą  publicznej  
s d y z i e .  P ' l; k „ a  p o d a i e  ł a k o c i e ,  a ci  k t ó r y  e h  s z c z ę ś c i e

c p u s c i ł o .  l u b  z a p o m n i a ł o , o b j a s m a ' ą  św ie< e.  G ł u p s t w o  p n y c h d n i ,  « godz: 4tej po połud:, rozmaite  RU C H O M O ŚC I, do
du r.  bia muzy kę ,  a c za ; podnt  si i s puszcza  zas łonę.

S Z A R A I) A.
Pierw sze trzec ie  w g rze .  trze c ia  i d ru g a  w ogrodzie,
/ /  szyslue choć iuż n i e b y ł y ,  znowu te raz  w modzie.

(Zesz ła  S zarada  M aierace).

PRZ YJEGHA lTdo  WARSZAWY
Brochocki K ar :  Oby: z ł ę c z y c y ;  Biedrzycki E d w a rd  Oby w: 

z W ierzb ic ) ;  Górecki Jo*.: Oby: z K ie łczyg łow a;  K ern ig  Emil 
K u p :  z Poznania; M ało* ieski Mkli:  Oby: z K ry sk a ;  P ro k o p o ­
w icz Stan; Oby; z Załęża ;  Simonis Aug: Fabr :  z Belgji . G. P.)

1>®MI.K8«S-..lflAł
Zawiadamiam S«an: Publiczność, k tóra  mule dotychczas swo- 

iem zaufaniem zaszczycać raczy ła ,  pow ier /a iąc  mi robo ty  tak 
Cywilne iak i W o js k o w e ,  k tóre  zawsze z wszelką aktualnością  
n a  czas oznaczony wykonyw ałem , iż P R A C O W  NIE rnoią do­
tychczas będącą w pałacu Olbroiwskicb przy ulicy Senatorskiej ,  
przeniosłem  do domu W .  B jno  przy  lejże samej ulicy pod Nr 
N r  497, na lsze p ią tro ,  i tak te raz  iak i dawniej na i ej w z g lę ­
dy i zaufanie zasługiwać nie przestanę .  —  J ó z e f  M ajewski, u- 
t rzym uiący  żurnale  p a ry /k ie .

K W I  Al K O  W S K I Fe l ix ,  K R A W IE C  M E Z R I ,  od lat k i l ­
kunastu zamieszkały przy ulicy K r A o :  P rzedm ieśc ia , . a osta­
tn io  przy  ulicy Senatorskiej w demu ś. p. E  >giew nickiej,  p rz e ­
niósł  napow ro t  swój Z ak ład  na ulicę K rako:-Przedni,  do domu 
J W .  Radcy  Stanu W e rn e ra  pod Nr 369, obok O dw arhu ,  i X X .  
B ernardynów ; pośpiesza zatem polecić się J \ V \ V .  i W  W . P a ­
nom, aby raczyli  nadal swem zaufaniem zatrudniać go obstalun-  
karai; k tó re ,c z y  to zamówione lub powierzone roboty , iak  najsta­
ranniej pod ług  najświeższych źiirnali Wykonywać będzie.

Jes t  do wy  dz i e r ż ą*  ienia F O Ł  A A  A R K  F iuków-  
k a  w raz z W s ią  tegoż nazwiska, w Pcie Kuków skini O kręgu  
Żelechowskim, mil 13 od W a rsz a w y .  G run ta  posiada dobre,  
urodzajne;  łąk i  < bszerne; pastwisko bliskie;  Gospodarzy 13; 
ludność znaczna; zabudowania fo lwarczne zupełn ie  w dobrym 
stanie; D o r a  mieszkalny wygodny , nowo wy restaurowany;; 
d rzew o  ua g run tow ą potrzebę.  Bliższą wiadomość można 
powziąść  na g runcie ,  lub  w W arsz aw ie  przy  ulicy Leszno 
N ro  725, na 2giem p ią t r /e .

Oil dnia 24 (Jzerwca r. b ,  iest do wydzierżawienia P R O P I ­
N A C JA  w dobrach Ja nów , (między M ińskom  i Kałuszynem po­
łożonych) ,  składająca się z porządnej Austerji przy szosę z W a r ­
szawy do Brześcia, Składu na wó«tkę, Dystylarni;  drugiej Auste­
r j i  zaiezdnej przy tejże szosę, i 3ch Karczem we wsi Janów i na 
Rolonjaeh;  o warunkach dowiedzieć się można w każdym cza­
sie. u właściciela Dobr Ja n ó w  we dworze.

Osoba p rak tyku jąca  lat ki lka w gospodars tw ach znacznych 
p łodozmiennycli ,  w Gub: W arszaw sk ie j ,  życzy sobie od S. Jana  
r .  b. lub zaraz objąć obowiązki R Z Ą D C Y  D Ó B R  lub E K O N O

spadku po niegdy K aro lu  Drae b. K as je rz eP ccz tam tu  W a r s z a w :  
należące,  iako to : Meble mahoniowe i inne, Zeg a ry  sto łowe, Lu- 
s ' ra ,  Obrazy olejne, W azony  alabastrowe, Pow ozy ,  Zaprzęg i ,  
G arderoba ,  Bielizna, S re b ra ,  Kosztowności, Miedź i inne rzeczy,  
za gotow e w monecie zaraz p łacić się maiące pieniądze.

M asłowski, R. K. Z. G. W .
T flA S Ł K  Litew skiego fasek 8, razem lub częściowo, iest 

do sprzedania; faska 4 ro -ga rncow a  (czyli  funtów 36) zł.  28. 
W iadomość w podwórzu X X .  K arm eli tów  na K ra k o : -P rz e d -  
mieściu na 2m piątrze.

Na trakcie  z Sochaczewa do W a rsz a w y ,  w zeszłym mie­
siącu, zgubiono PU L J  AR ES,w który m znajdowało  się 7 R e w e r ­
sów czyli  K w itów ,  na summy, iako to :  4 ry  R ew ersy ,  każdy po 
R sr .  30, dwa p • Rsr .  15, i ieden na Z łp .  450, o raz różne Kono- 
ta tk i ,  należące do St iroz:  Abusza Nowowiejskiego v. F ryden-  
b e rg a ,  w mieście Pińczowie w Gub: Radomskiej zamieszkałego. 
Znalazca żadnej korzyści mieć nie będzie,  gdyż  zastrzeżenie na­
stąpiło ,  a gdy odda do wyż wspomnionego w  Pińczów ie, albo do 
Abraama Szynkmana, u t rzym ującego  Zajazd  Sandomierski wr 
W arsz aw ie ,  lub do Szulema u trzym ującego Zajazd przy  szosse 
w M. Sochaczewie, o trzym a nagrody Z łp .  20.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czora j  w południe ciepła 6.
T E A T R  W I E L K I .  R/.iś przed sz tukami P. Bosko , s  powodu 

słabości JPatii  H ofm an , zamiast B e tli,  będzie ak t  Skaram ucja . 
—  J u t r o ,  ......

# W  W ie lk ą  Niedzielę, wr Środę i w Niedzielę P rz e ­
wodnią, puszczone były  B \ L O N l  z placu Krasiń-  
skiego. K toby z tych Balonów zn a laz ł ,  ieżeli n ie­

zby t  k tó ry  z nich uszkodzony, raczy odnieść lub dać  
wiadomość gdzie znajduią się pod Nr 990 przy  ulicy K ro c h ­
malnej, w domu P rz y g o d zk ieg o ,  do F a b ry k i  F a rb k i  do bieli­
zny A .W ese łow sk iego ,  a  o trzym a nagrodę p od ług  wartości.

S P R Z E D A Żi  P IW A  BA W A R SK IEG O
m  NA K U F L E  i B U T E L K I ,  w
\  6 F abryki J .  G. SC  H U K  F E  R Comp:, g
f f l  l  dniem 1 1 h. i d . rozpoczętą zos tała  w domu N °  770 przy A  
A  ulicy E lek tora lne j ,  pod Z e g a r e m . —  Smacznych P B Z E - ć f  
M K Ą S E K  codzień; zaś dobrych F L A K Ó W  w każdy W to-  B  

rek  i C zw artek ,  dostać m dżna .— J.  Cuny.  ^

J u t r o  w Handlu M ajewskiego  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Śnia­
danie : K apłon .  K aczka,  Polędwica, , Pieczeń huzarska  i cielęca, 
Kotle ty ,  Po traw a, F l a k i . —  Obiad : K apuśniak, Rosół, Sztuka 
mięsa, Potraw a,  Pieczeń cielęca,  Makaron.


